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Rok XXIX.

Niech żyje
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Geny o g ^ s z e ń :
j2 w tekście (przed kron.) Mk. 3539
Tj- Nekrologi .  103#
n zwyczajne * 1899
g  drobne za jeden wyraz .  1503

Ceny ogłoszeń nalety rozum ieć 
o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Ela poszukujących pracy 50? rabatu 
Ogłoszenia w Na niedzielo, o 25? drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50? .  
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu 

Administracji o 10? drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia oił 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.

|  Redakcja przyjmuje Interesantów od 1 — 2 po poi. 2a zwrot rękopisów redakcji nia odpowiada. Telefon Redakcji 173-73, Admin. 120-13. j
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W środę, dn. 22 sierpnia o godz. 6 po p o i w Sali Związku Zaw. Prac. Handlów* 
(Sienna 16) odbędzie się W a l i i®  SH ® taanie członków Warszawskiej Organizacji P, P. 
S. Sprawy bardzo ważne. Wstęp za opłaconemi legitymacjami partyjnemi.

Koalicfa na rozdroża Przesilenie gospodarcze w Niemczech.
I

MOWA POINCAREGO.
paryż, 19 sierpnia.— (P. A. T.). Prze­

jaw iając w Charlcwille na uroczystości 
odsłonięcia pomnika ku czci poległych, 
Poincare wspomniał o zwycięskiej ofensy­
wie 1918 roku, kiedy to sprzymierzeni 
działali tak jednomyślnie, iż zdawało się, 
*e zakończą razem w dobie pokoju dzieło 
rozpoczęte w czasie wojny. Francja zaw- 
Sze jest gotową szukać wraz z sprzymie­
rzeńcami sposobów ulżenia ich cierpieniom. 
Ąle statystyka wskazuje, że Anglja myli 
S)ę, przypisując bezrobocie w swym kraju 
okupacji Zagłębia Ruhry. Zamiast dysku­
tować o legalności wziętych przez nas za­
stawów należałoby raczej wspólnie szukać 
Praktycznych sposobów rozwiązania spra­
wy.

Jedynie pokój oparty na trwałych pod­
stawach może przywrócić ekonomiczną ró­
wnowagę Europy. Taki pokój wymaga lo­
jalnego wykonania traktatów. Francja nie 
ząda niczego więcej ponadto, a i Anglja 
Ple może chcieć czego innego. Wobec te- 
£o powinni bylibyśmy zrozumieć. Zagra­
nicą zaczynają już lepiej rozumieć szcze­
rość naszych intencji; — zaczynają znaj­
dować śmiesznemi oskarżenia o imperja- 
Pzm. Stresemann zarzuca nam jakobyś- 
®y sprowokowali Niemcy, lecz wyzwania 
"^chodzą od tych, którzy sami się świado­
m e uczynili niewypłacalnemu Jeżeli nikt 
Ze sprzymierzonych w reku 1914 nie kwe­
stionował naszego prawa do Alzacji i Lo- 
taryngji, to stało się to dlatego, że od ro­
ku 1870 nikt nie aprobował tej niesprawie­
dliwości.

Przemówienie swe zakończył Poinca-
„Oby sprzymierzeńcy przypomnieli so- 

bie tę lekcję historji. Pokój niesprawiedli­
wy jest zawsze czemś niepewnem. Ale 
czemś jeszcze bardziej niepewnem i 
cbwiejnem mógłby się stać nawet i pOiCÓj 
sprawiedliwy, o ileby się tolerowało uchy­
lenia jego podstawowym zasadom. Jedy­
ną rozsądną i leżącą istotnie w interesie 
P°kou podstawą jest samemu szanować 
t^zyjęte zobowiązania i innych do tego
2rńusić.

n o t a  f r a n c u s k a  d o  a n g l j i .
Paryż; 19 sierpnia. — (P. A. T.). We-

yUgi „Libsrtć" treść odpowiedzi francu­
skiej ogłoszona będzie w poniedziałek. Jak

dowiaduje dziennik, nota podaje ma­
ksymalne ustępstwa Francji, do jakich by- 
łaby gotowa się posunąć. Z sumy 26 mil­
iardów marek w zlocie, Francja nie opuści 
lut nic, przytem sojusznicy musieliby 
preślić jednocześnie długi francuskie. Da- 
*ei nota zaznacza, że Francja* pozostanie 
^  Zagłębiu Ruhry, ponieważ w przeciwień­
stwie do Anglji uważa, iż okupacja jest 
ledynym środkiem skłonienia Niemców do 
^ykonania przyjętych zobowiązań. Wed­
ług „Intransigeant" nota obejmuje 26 stro- 
6ic.

Berlin, 19 sierpnia. (A. W.). Według 
przekonania kół politycznych niemieckich 
odpowiedź francuska na ostatnią notę do­
ręczona zostanie w Londynie w poniedzia­
łek. W odpowiedzi tej mają być wymie­
nione następujące zasady:

1) ustalenie żądań reparacyjnych 
Francji na sumę 3 miljardów funtów ang. 
zamiast ustalonych dawniej 6 miljardów, 
ze względu na ograniczenie długów sojusz­
niczych przez Anglję i określenie angiel­
skich żądań reparacyjnych w sumie 710 
mil jonów funtów.

2) oświadczenie gotowości Francji do 
wycofania wojsk swoich z Zagłębia Ruhry 
jeżeli Anglja skłoni Niemcy do dostarcze­
nia gwarancji, dzięki którym zaspokojenie 
żądań francuskich nie ulegałoby najmniej­
szej wątpliwości.

ODPOWIEDŹ BELGJI.
Bruksela, 19 sierpnia. (PAT). Odpo­

wiedź belgijska na notę angielską, stosując 
się do noty francuskiej, będzie zawierała 
dawniej już wysunięte punkty odnośnie 
sprawy Zagł. Ruhry. będzie nalegała na 
konieczność spółpracy sojuszników oraz 
będzie domagała się wykonania przyjętych 
zobowiązań.

STANOWISKO ANGLJI.
Londyn, 19 sierpnia. (PAT). Prasa an­

gielska w oczekiwaniu jutrzejszej odpowie­
dzi francuskiej na ostatnią notę angielską 
w dalszym ciągu omawia ofertę rządu an­
gielskiego, przytaczając poszczególne jej 
punkty i powtarzając znane już argumenty 
o kompromisowem stanowisku rządu an­
gielskiego w kwestji odszkodowań. Dzi­
siejszy „Times" nazywa dotychczasową po­
litykę francuską źródłem trudności i zapo­
rą do osiągnięcia tyle pożądanego rozwią­
zania nieznośnej sytuacji.

STANOWISKO WŁOCH.
Rzym, 18 sierpnia, — (P. A. T.). Pra­

sa włoska, omawiając notę angielską, 
stwierdza, że położenie Anglji wobec A- 
meryki różni się od sytuacji Anglji wobec 
innych sprzymierzeńców, gdyż Ameryka 
nie otrzymała żadnych zdobyczy wojen­
nych. Prasa włoska protestuje również 
przeciw twierdzeniu Anglji, iż po skasowa­
niu długów międzysojuszniczych, Anglja 
miałaby przejąć odszkodowania należne od 
Niemiec.

Socjalistyczny dziennik „Avanti" za­
pytuje, czy Strasemann zdobędzie się na 
odwagę dotknięcia finansjery i wielkiego 
przemysłu.

„Caffaro" stwierdza, że Włochy nie 
mają żadnego interesu w zgnieceniu Nie­
miec, choćby ze względu na możliwość he- 
gemonji francuskiej.

NOWY AMBASADOR NIEMIECKI 
W PARYŻU.

Paryż, 19 sierpnia. — (A. W.)). We­
dług informacji „Echo de Paris" na stano­
wisko ambasadora niemieckiego w Paryżu 

i upatrzony jest dotychczasowy minister fi- 
nansów dr. Hermes,

ZADANIA NOWEGO RZĄDU NIE­
MIECKIEGO.

Berlin, 19 sierpnia. — (P. A. T.). So- 
cjal - demokratyczni ministrowie omawia­
ją na łamach „Vorwarts" zadania socjal­
demokracji w nowym rządzie. Wice-kan- 
clerz Robert Schmidt zapewnia, że jeżeli 
rządowi nie uda się wydostać większej 
ilości dewiz drogą pożyczki złotej, wów­
czas rząd będzie musiał uciec się do in­
nych zarządzeń, aby ulżyć nadmiernemu 
obciążeniu rynku pieniężnego. Minister 
spraw wewnętrznych Soliman odpowie­
dział na wywody Schmidta, że zaburzenia 
i strajki utrudniają bardzo nowemu rzą­
dowi wykonanie planu, mającego na  celu 
zapobieżenie spadkowi marki.

„POWSZECHNA SŁUŻBA WŁASNO­
ŚCI".

Berlin, 19 sierpnia. — (A. W.). Głów­
ny zarząd niemieckiej partji demokratycz­
nej publikuje odezwę, w której jako postu­
lat chwili wskazuje na konieczność „po­
wszechnej obowiązkowej służby własnoś­
ci", innemi słowy odezwa domaga się o- 
fiarności w dziedzinie na rzecz państwa i 
wytężonego wysiłku dla zapewnienia no-

Belgrad, 18 sierpnia. (PAT). Po kon­
gresie dziennikarzy jugosłowiańskich, w 
którym wzięli również udział dziennikarze 
polscy, część tych ostatnich udała się przez 
Zagrzeb do Belgradu, gdzie byli serdecznie 
przyjmowani przez poselstwo polskie i wła­
dze krajowe. Dziennikarze polscy byli 
przyjęci również przez przedstawicieli rzą­
du. Wszyscy ministrowie wyrazili życzenie 
zacieśnienia stosunków jugosłowiańskich, 
a zwłaszcza stosunków ekonomicznych i 
wyrazili nadzieję, że stosunki te ożywią 
się po ratyfikacji konwencji handlowej. 
Dziennikarze polscy zwiedzili stolicę, wy­
stawę przemysłową w Wcjewcdynie, na­
stępnie automobilami udali się do znanych 
kąpieli w Arandielowacu, dalej do Oplena- 
cu, gdzie złożyli wieniec na grobie króla 
Piotra I-go. Następnego dnia udali się pa­
rowcem do Prahowy, zwiedzili sławne win­
nice w Sinederewie i szkołę winogrodnic- 
twa w Bukowej, jak rówmież miasto Nisz, 
skąd wrócili do Belgardu, by dalej udać się 
do Serajewa i Dalmacji. W czasie swej 
podróży dziennikarze polscy byli serdecz­
nie przyjmowani przez wszystkie władze, 
stwierdzając wszędzie bardzo żywe zainte­
resowanie się Polską. Dziennikarzy pol­
skich uderzał wszędzie wielki ruch w kie­
runku odbudowy kraju. Zwłaszcza w Ser- 
bji buduje się wiele domów, zakładów prze­
mysłowych, dróg i kolei żelaznych.

wej pożyczce złotej wypuszczonej przez 
rząd Rzeszy jaknaj większego powodzenia.

KURS DOLARA W BERLINIE.
Berlin, 19 sierpnia. — (P. A. T.). Na

giełdzfie berlińskiej nieoficjalnej płacono 
wczoraj za dolar amerykańsłd cztery i pół 
miłjona marek. Zwyżka ta spowodowana 
została dużemi zakupami dolarów na zle­
cenia z Nadrenji i Gdańska.

ZABIEGI STINNESA.
Paryż, 19 sierpnia. (PAT). Jak  podaje 

„Petit Parisien" Hugo Stinens zamierza u- 
dać się w najbliższej przyszłości do An­
glji-

DROŻYZNA.
Berlin, 19 sierpnia.— (P. A. T.). Miej­

ska kolej elektryczna podwyższyła cenę 
biletu z 50 tysięcy na 200.000 marek, a ce­
na metra sześciennego gazu podwyższoną; 
została z 60 tysięcy do 200,000 marek.

Berlin, 19 sierpnia. (PAT). W ciągu 
tygodnia od 10 do 17 b. m. wzrost kosztów 
utrzymania w Niemczech wzrósł o 148,8%. 
Wskaźnik cen w porównaniu z cenami 
przedwojennemi wyraża się liczbą 439,990.

— Na konferencji w inspektoracie pracy 
w  Łodzi ustalono podwyżkę płacy w prze­
myśle włókienniczym na 43.99% z te rm inem  
wejścia w życie od poniedziału 20 sierpnia.

— Układy z robotnikami rolnymi w pow. 
Wyżyny Gdańskiej oraz Wielkich Żuław nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu, w obeo 
czego strajk rolny trwa w dalszym ciągu, po­
ciągając olbrzymie straty dla rolnictwa. DojJ 
rzałe już zboże skazane jest na zniszczenie.

— Minister spraw zagranicznych Estonji Hel- 
lal, mianowany został posłem estońskim w Heł- 
singforsie na miejsce p. Akela, który objął tekę 
ministra spraw zagranicznych w nowym gabinecie 
estońskim.

— Rosyjska Agencja Telegraficzna donosi, i* 
obrót w Targach w Niżnym Nowogrodzie wynosił 
15 miljonów ruibłi złotych.

  Rosyjska Agencja Telegraficzna donosi, i©
Towarzystwo Żeglugi Państwowej na morzu Czar- 
nem i Azowskiem przygotowało 45 okrętów, prze­
znaczonych do wywozu zboża.

— Dzienniki paryskie donoszą o nowym sy­
stemie aeroplanów do miotania bomb, konstrukcji 
Witz. Aeroplan tego systemu posiada motory 60© 
PH, zdolny jest do miotania torped o wadze 700! 
klg. i może osiągnąć najwyższą szybkość 170 klan. 
na godzinę.

— W Hamburgu został aresztowany sprawca 
znanej kradzieży w monachijskie) galerji
cha.

W prost d r o ż y z n y  w  Belgii.
Bruksela, 19 sierpnia. — (P. A. T.). i tuje 1 frank 30 ctm. Kilogram masła 17 

Koszty utrzymania w Brukseli ostatnio I franków. Wzrosły również ceny mięsa* 
znacznie wzrosły. Kilogram chleba kosz- 1 jaj i innych produKtów pierwszej potrzeby.
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W maju r. b. ogłosiłem w „Robotnika" 
list otwarty, w którym stwierdziłem, że 
warszawska Rada Miejska, świadomie, czy 
nieświadomie, służy interesom spekulacji 

gruntowej. Zacytowane przezemnie fakty 
przemawiały tak wyraźnie, że list został 
pozostawiony bez odpowiedzi rzeczowej-

Jeśli ktokolwiek jeszcze ma wątpli­
wości co do tego, że niechętne i niedbałe 
załatwianie spraw, związanych z bezpośre­
dnie m opodatkowaniem klas posiadających, 
a  przedewszystkiem spekulantów, zajmują­
cych się kupnem i sprzedażą nieruchomoś­
cią jest zjawiskiem stałem w Radzie Miej­
skiej, niech, posłucha, w jaki sposób zosta­
ła  załatwiona, a raczej* niezałatwiona spra>- 
'wa dodatku <ło skarbcpvcgo podatku siem- 
plowego przy zmianie tytułu własności nie­
ruchomej-

Podatek ten, jako samodzielny poda­
tek miej ski w wysokości 1 % od sumy sprze­
daży, istnieje w Warszawie od końca 1918 
roku. Ustawa sejmowa z dnia 21 paździer­
nika 1922 r. (Dziennik Ustaw Nr. 88, poz. 
785) upoważnia gminy, by wzamian podat­
ku od przyrostu własności, który w W ar­
szawie przestano pobierać już w końcu 21 
roku, pobierały dodatek do skarbowego po- 
daiku stemplowego w wysokości 4%. 28-go 
listopada Magistrat wystąpił do Rady Miej­
skiej z wnioskiem podniesienia dotychcza­
sowego 1%-go podatku do 3%.

Oczywiście przedstawiciele PPS. w Ma­
gistracie żądali zastosowania całej normy, 
przewidzianej przez Ustawę, t. j. 4%. Jed­
nakże wniosek ten upadł.

^Wniosek Magistratu leżał w Radzie 
Miejskiej 3 miesiące. 14-go marca Rada 
Miejska uchwaliła pobór tego'dodatku, 
przyczem na wniosek klubu PPS- stawka 
została podniesiona do 4%, jednakże przy 
zastosowaniu 2% -ej stawki, gdy zmiana 
tytułu własności dotyczy potomków linji 
zastępnej-

Poprawka ta, jako niezgodna z zasa­
dami przewidzianemi przez Ustawę z dnia 
21 października 1922 r. spowodowała, iż 
Min. Spraw Wewnętrznych zatwierdziło 
podatek warunkowo, żądając wprowadze­
nia jednolitej normy 4% i stosowania się 
do rozporządzenia wykonawczego (Dz. Ust. 
Nr. 13 r. 23 poz. 85).

Rada Miejska, której sesja, jak wia­
domo, skończyła się w lipcu, powinna by­
ła swą uchwałą wyrazić zgodę na zmiany, 
proponowane przez Min. i podatek ten, 
coppawda o pół roku później, niż to zosta­
ło uczynione w innych miastach lub związ­
kach powiatowych, byłby pobieranym i w 
Warszawie.

Zbiizka i zdaleka.
STARY SENATOR.

Zmarł przed kilku dniami senator fran­
cuski Charles Dupuy (Dipji), o którym 
wielu nawet Francuzów mniemało, że od- 
dawna nie żyje. Nic pokazywał się, bo­
wiem, od lat wielu w senacie. Głosował za 
pośrednictwem kolegów, odbierał djety w 
teki sam sposób, ale do Paryża nie przy­
jeżdżał. Regulamin francuski izb prawo­
dawczych nie jest tale surowy jak u nas. 
U  nas poseł czy senator nieobecność na 
posiedzeniu opłaca karą, nasainprzód pie­
niężną, następnie podlegają innym surow­
szym jeszcze karom. Nieobecność musi 
być wytłumaczona a wytłumaczenie popar­
te świadectwem lekarza. We Francji mo­
żna nie zjawiać się na posiedzeniach lata­
mi całemi. p. Dupuy, nie bywając wcale 
iw Paryżu, mieszkając w maleńkiej vfiosce 
w Pireneach — mógł w dalszym ciągu u- 
chodzić za senatora żywego i czynnego.

Dlaczego p. Dupuy nie bywał w Pary- 
iżu? Przyjaciele jego twierdzą, że dlate­
go tylko, iż nie imał z czego żyć. Deputo­
wany czy senator otrzymuje, co prawda, 
b. piękne djety, prawie w dwójnasób po­
większone od końca wojny, ale i te djety 
zaledwie wystarczają na pokrycie kosztów 
utrzymania. W Paryżu poseł z prowincji 
musi utrzymywać dwa domy, musi jeździć, 
podtrzymywać funduszami swemi przeró­
żne instytucje dobroczynne w okręgu wy­
borczym, w olbrzymiej ilości wypadków 
djety całkowicie niemal są w ten sposób 
wydatkowane. Znałem w Paryżu lekarza, 
starszego człowieka, który w dojrzałym 
już wieku został deputowanym. Żył, jak 
asceta, mieszkał w jednym pokoju z żoną, 
.jadał w taniej garkuebni, gdzie się ze mną 
spotykał. Zaprzyjaźniliśmy się i opowia­
dał mi o warunkach, w których żyje. „Je­
żeli nie masz osobistego majątku, albo nie 
robisz interesów, nic wyżyjesz z djet. To 
jest wykluczone. To jest zaszczytny man­
dat dla wybranych, żaden robotnik nie 
mógłby w takich warunkach pracować,.,"

Jednakże, pomimo tego, że Magistrat, 
choć może nie nadto energicznie zwracał 
się do Rady Miejskiej (29 maja) i do pre­
zesa Rady Miejskiej (21 czerwca) — Rada 
Miejska rozeszła się na letnie ferje, a do­
datek do podatku stemplowego w dalszym 
ciągu pobieranym jest nie w wysokości 4%, 
ale 1%. . . . .

Strata, którą ponosi kasa miejska, nie 
jest drobnostką. Jeden procent pobrany w 
maju wynosił 176.000.000 mk. W jednym 
więc miesiącu maju miasto straciło trzy­
krotną sumę tego podatku, t, j. przeszło pół 
miljarda. W następnych miesiącach stra­
ty te niewątpliwie się znacznie zwiększą, 
gdyż obroty nieruchoniościami są bardzo 
wielkie, a ceny nieruchomości, jak wiado­
mo, rosną z dnia na dzień. Należy więc 
stwierdzić, że dzięki stronnemu lub nieu­
dolnemu kierownictwu pracami Rady Miej­
skiej miasto poniosło na korzyść^ spekulan­
tów wielomiliardowe straty. Dzieje się to 
w czasie, gdy od Magistratu coraz to daje 
się słyszeć, iż na ten, czy ów niezbędny 
wydatek, na zapomogę dla robotników, na 
kuono placu pod szkołę, na wykończenie 
budynku szkolnego, czy szpitalnego niema 
pieniędzy. ^

A niechaj nikt nie myśli, iz sprawy fi- 
nansowe nie mogą być załatwiane^ prędz-j- 
Wiemy, wszyscy, że ilekroć cboazi o poda­
tek, czy opłatę dotyczącą szerokich warstw 
ludności, aparat Rady Miejskie) dzia.a 
szybko i sprawnie. Ileż to razy, gdy cho­
dziło o podniesienie podatku od gazu, optat 
za wodę, czy ceny biletu tramwajowego 
wpływał nagły wniosek Magistratu i w 
czasie jednego wieczoru zostały załatwiony 
zarówno przez komisję, obradującą w cza­
sie przerwy, jak przez plenum Rady JYuej- 
skiej.

Nie wolno tylko się spieszyć, jeżeli 
chodzi o ściągnięcie podatków od klas po­
siadających.

Pokiereszowany i spaczony podatek od 
gruntów niezabudowanych, przeprowadzo­
ny pod naciskiem lewicy, ma być zastoso­
wany dopiero od roku 1924.

4 %-wy podatek stemplowy, ustawowo 
już orawie rok temu przez Sejm miastom 
przyznany, załatwia się w taki sposób, by 
pobór jaknaj dalej został odsunięty.

W kasie miejskiej pustki. Najważniej- 
sze potrzeby ludności są niezałatwione. 
Rada Miejska na wakacjach, a władze, w 
których ręku są finanse miejskie — na­
wet' dokładnie nie wiedzą, czy kię pobiera 
podatek w wysokości czterech, trzech czy 
jednego procentu, czy też może nie pobiera 
się go wcale!!

Teodor Toeplitz.

Dupuy tern się odznaczał, że żadnych 
nigdy nie robił interesów; że będąc- trzy­
krotnie ministrem i premjefem, wracał za 
każdym razem do Senatu tak samo bied­
ny, jak wychodził z tej izby prawodaw­
czej, Z pochodzenia był profesorem gi­
mnazjalnym, wizytatorem szkół, wreszcie 
został senatorem. Zawsze był niezamożny, 
żył z pracy, nigdy niczego się nie dorobił. 
Zdawałoby się, że to jest oczywiste: sena­
tor czy poseł jest prawodawcą, nie han­
dlarzem, ani bankierem. W rzeczywisto­
ści jest inaczej. Jeżeli u nas tow. Diamand 
po raz niewiadomo który domaga się od 
rządu, aby ogłosił spis członków, rad za­
rządzających towarzystw akcyjnych, to i 
we Francji nie jest inaczej: wielu bardzo 
posłów, reprezentujących interesy klas 
posiadających, zasiada w bankach, w ra­
dach towarzystw akcyjnych, gra na gieł­
dzie, robi interesy... Dupuy należał do 
tych, którzy brzydzili się cudzym groszem. 
„Cudzym groszem" —, ile że Francuzi 
znają doskonałe przysłowie: „interesy to
grosz bliźniego".

Dupuy był deputowanym konserwaty­
stą, ale był republikaninem bez zastrze­
żeń. Nie miał nigdy wątpliwości co do te­
go, jaką formę państwa mieć powinna 
Francja. Był to też człowiek odważny. 
Pewnego dnia anarchista Vaillant (Wajan) 
rzucił bombę w zgromadzenie prawodaw­
ców. Dupuy nie uląkł się — był wtedy 
marszałkiem izby deputowanych — nie u- 
ciekł z fotelu, ale zawołał stertorowym 
głosem: „posiedzenie trwa dalej!.." W yra­
zy te nabrały znaczenia historycznych; po­
wtarzano je w ciągu ostatnich la t  dwudzie­
stu pięciu niezliczoną ilość razy we wszy­
stkich krajach świata.

W net po jego upadku przyszli do wła­
dzy radykali: W aldeck-Rousseau, Clemen­
ceau, później Briand. Dupuy nie znalazł 
się już więcej w żadnej parlamentarnej 
kombinacji i usunął się w cień życia poli­
tycznego. Był znanym i szanowanym w 
okręgu, który go stale posyłał do Senatu, 
pomimo, że pan senator nie ■wyjeżdżał, za­
pomniał, gdzie leży Paryż i tylko listow­

nie podtrzymywał stosunki z Senatem i 
stolicą i kolegami. Listownie udzielał po­
rad młodszym kolegom — wyprawili mu 
też piękny pogrzeb u podnóża Pireneów. 
I .stwierdzili nad grobem, że był to czło­
wiek starego typu, obcy zgoła działaniu 
trujących miazmatów stołecznego kapita­
lizmu, miazmatów wielkich banków, giełdy 
i radości, którą daje łatwo zdobyty, prze­
sypujący się przez palce grosz. I ten fakt, 
że tak, a nie inaczej o senatorze Dupuy 
mówili, rzuca też światło niemałe na złe 
strony parlamentaryzmu, te, mianowicie, 
które wiążą parlamentaryzm z kapitali­
stycznym ustrojem gospodarczym.

Inne będą podwaliny gospodarcze ist­
nienia zbiorowego narodów i społeczeństw 
— inny będzie parlamentaryzm!

Henryk Bezmaski.

la  i  dzielili n M m
Tym artykułem chciałbym zwrócić uwagę czy­

telników. na kwestję kina w dzielnicach robotni­
czych Warszawy. N

(W dzielnicach tych istnieje około 10 teatrów 
świetlnych, których publiczność stanowią robot­
nicy i ich rodziny z dziećmi nieletniemi włącznie. 
Większość tych kin usadowiła się w dzielnicy Wol­
skiej i okolicy, istnieją już od szeregu lat i przy­
niosły swym właścicielom pokaźne zyski.

jeżeli ogólnym rzutem oka ogarnąć wszystkie 
t-* przedsiębiorstwa, pod względem wymagań hy- 
gienicznych, estetycznego urządzenia lokali, doboru 
filmów, sposobu reklamy i t. d, — to ma się wra­
żenie, jakgdyby nikt, poza właścicielami tych 
przedsiębiorstw — nie interesował się niemi ani 
trochę. A przecież tłumy wprost ludności korzy­
stają z tej rozrywki co wieczór, przepełniając wi­
downie na każdym seansie, czerpiąc z ekranu po­
karm dla umysłu i  wyobraźni, a tem samem kształ­
cąc się na tych pokazach filmowych i biorąc z nich 
wzory do naśladowania w życiu codziennem; bo 
nie trzeba zapominać, że widzowie ci są bardzo 
impulsywni, łatwo podatni wszelkim wpływom i 
bezkrytycznie ulegają wrażeniom wzrokowym.

Co do programu, to film, któryby nie zawie­
rał przynajmniej kilku przestępstw, z punktu wi­
dzenia kodeksu karnego czy moralności, jest rzad­
kością w programach tych kin. Szkodliwości i nie­
bezpieczeństwa takiej straw y nie potrzeba do­
wodzić.

W związku z tem i sposób reklamy musi być 
stanowczo potępiony. Fotografie i reprodukcje li­
tograficzne czy ręczne rysunki — ostatnie wyko­
nywane przez ludzi, nie mających częstokroć poję­
cia o rysunku i malarstwie — zawsze przedstawia­
ją fragmenty najdrastyczniejsze, czy to zbrodnicze, 
czy też pornograficzne. I oto te reprodukcje w ysta­
wia się na widok publiczny, w olbrzymich rozmia­
rach, dla przynęcenia tłumów. Fakt, że przeważ­
nie w końcu obrazu tryumfuje pierw iastek dobra, 
nic tu nie naprawia, bo łatwo widz wyprowadza 
wniosek, że przy większej ostrożności można bez­
karnie popełniać zbrodnie. Tego rodzaju zdania 
można zresztą słyszeć w rozmowach wychodzącej 
po przedstawieniu publiczności.

Jak  więc ujemnym wpływom podlegają przede­
wszystkiem dzieci robotnicze, które stanowią pra­
wie połowę stałych bywalców tych kin! Zwłaszcza, 
gdy się zważy, że wiele dzieci W wieku lat kilku­
nastu do szkół zupełnie nie chodzi, pracując już 
zarobkowo, czy odbywając praktykę rzemieślniczą. 
Istniały kiedyś zakazy puszczania dzieci1 do kin na 
przedstawienia tieści nieodpowiedniej dla nich — 
łamane aż nazbyt często i jawnie — teraz już o 
nich zapomniano. Ale i te zakazy stosowano prze­
ważnie do filmów o treści erotycznej, natomiast 
żadnych przeszkód nie stawia się filmom, zastępu­
jącym obecnie literaturę kryminalną, pełnym obrzy­
dliwości, okropności, pozbawionym sensu i logiki.

Robotnicy zbyt są obarczeni pracą i troskami 
codziennemi, aby mogli już teraz zwrócić uwagę 
na niebezpieczeństwa, grożące ich dzieciom z tej 
strony.

Przed wojną w programach umieszczano stale 
„Zdjęcia z natury". Były to widoki nieraz bardzo 
piękne, a przy dzisiejszym stanie techniki mogłyby 
przedstawiać bardzo dużą wartość artystyczną. 
Dziś są one zupełnie usunięte z programów.

Zdjęć tych jednak w interesujących nas tutaj 
kinach niczem nie zastąpiono. Szkoda wielka, — 
bo były to pożądane urozmaicenia seansu.

Nasz przemysł filmowy jest bardzo ubogi, ale 
właśnie dlatego ponieważ nie może on współza­
wodniczyć z produkcją zagraniczną, w dziedzinie 
„wielkiego" repertuaru, czyż nie należałoby pro­
dukcję naszą skierować na inne tory — twórczości 
propagandystycznej i kształcącej?

Wracając jeszcze do kin w dzielnicach robot­
niczych, trzeba stwierdzić, że uderza w nich brak 
czystości. Brudno wszędzie, w niektórych brak na­
wet -spluwaczek, w żadnym z tych kin nie widać 
koniecznych napisów, wzywających do przestrzega­
nia czystości. Widownie — to  wielekroć niskie, za­
tłoczone krzesłami sale, bez należytej wentylacji, 
niewietrzone nawet między jednym seansem a 
drugim.

Wiele można byłoby zreformować, wiele usu­
nąć, trzeba jednak dobrej woli, by zająć się tem 
na serjo. m.

Robotnic? popierajcie
swoje pismo codzienne.

Kronika polityczna.
DZIWNA SKROMNOŚĆ.

Dwie gazety cłijeńskie dwa dni z rzędti 
wychwalają zwycięstwo rządu polskiego W 
sprawie Kłajpedy, a Min. Spr. Zagr. nie ra­
czyło dotąd podać do wiadomości publicznej 
tekstu uchwały Rady Ambasadorów.

Może powtarza się tu historja z Gdań­
skiem, gdy wpierw orkiestra krzykliwa pra­
sy chjeńskiej narobiła wrzasku „zwycięskie­
go , by później czytelników łatwiej oswoić z 
prawdą.

Przeciw Rządowi
Ckpno - Witosa.

ZŁOCZEW KALISKI.
(Korespondencja własna).

W środę dl 15 bm. o godz. 4 pp. w sali „Lut­
ni" odbył się wiec PPS. Do zebranych przemawiał 
tow. Pluskowski Józef z Pabjani-c, który przedsta­
wił zebranym politykę wewnętrzną i zagraniczna 
rządu Ghjeny-Wiitosa.

Po przemówieniu -przyjęto rezolucję przeciw 
rządowi Chjeny-Witosa, domagającą się rządu ro­
botniczo - włościańskiego, oraz wyrażono podzię­
kowanie posłom PPS. za ich pracę dla klasy p ra ­
cującej.

R Y P I N .
(Korespondencja własna).

Na walnem zgromadzeniu Związku zawodowe­
go robotników rolnych pow. Rypińskiego w da. 5 
bm- zebrani w liczb' e 1200 robotnicy rolni, po  wy­
słuchaniu referatu tow, Dzierudy, przyjęli jedno­
głośnie rezolucję, wyrażającą oburzenie przeciwko 
rypińskim obszarnikom, którzy w sposób haniebny 
traiktują robotników rolnych i nie wypłacają zarob­
ków w należytym czasie, oraz przeciwko rządowi 
Chjeno-Pxaeta, który przyczynia się do ciągłego 
wzrostu drożyzny. Rezolucja stwierdza, iż rząd o- 
becny nie ma zaufania robotników rolnych i  wzy­
wa proletariat do gotowości odparcia zakusów re­
akcji na zdobycze robotnicze. Robotnicy rolni w ra ­
zić odrzucenia przez komisję polubowną postula­
tów; wysuniętych przez Zarząd Główny Z. Z. R .R., 
gotowi są poprzeć swe żądania strajkiem. Rezolu­
cja kończy się wyrażeniem votum zaufania posłom 
socjalistycznym.

Okrzykiem na cześć PPS. i odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru" zakończono to imponujące ze­
branie.

Miii K siężm i
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17, tel. 229-70.

Polecamy ostatnie nowości:

Janet Paul. Historja Doktryn Politycznych 
wraz z historją filozofji prawa, przełożyła E. Rut­
kowska, przejrzał i uzupełnił doktrynami politycz- 
nemi 19 i 20 wieku prof. dr. A. Peretiatkowicż. 
Tom. H. Str. 250. Cena zasadnicza 7.—

Kucharzewski J. Od białego caratu do czerwo­
nego, I. Epoka Mikołaja I. Str. 430, mkp. 96.000.

Merimee. Podwójna omyłka, przełożył i wstę­
pem opatrzył Boy. Str. 345. 5.50

Moszyński J. inż., Zarys budowy dróg grunto­
wych systemem amerykańskim z ilustracjami. 
Str. 66. 3.—

Piłsudski Józef. Wspomnienia o Gabrjelu Na­
rutowiczu. Str. 62. 2.40

Sinclair Upton. Rdzenny Amerykanin, czyli 
dzieje prawdziwego patrjoty. Str. 282. 3.—

Winiarski Bohdan, Ustrój polityczny ziem pol­
skich w XIX wieku. Str. 285.

Posiadamy na składzie:

Anusz A„ poseł. Józef Piłsudski. Str. 30. 1.—
Conrad J . Murzyn z załogi Narcyza. Str. 214.

6 ,—
Krupiński A. Pieśń o Józefie Piłsudskim. An­

tologia, wydanie III znacznie rozszerzone. Str. 219.
3.—-

London Jack. Martin Eden, powieść, 2 tomy. 
Str. 327 +  289. 10.—

Ossendowski Fr. A, dr. prof. Cień ponurego 
Wschodu (za kulisami życia rosyjskiego). Str. 153. 
Mkp. 27.600

Przemówienie Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na bankiecie w hotelu „Bristol" w dn. 3 lipca 1923. 
Str. 8, Mkp. 1500.

Rzymowski W. Piłsudski, życie i czyny, i  
przedmową kapitana Dr. Wacława Tokarza. Str. 96.

1.20
Rżewski A. i I. Szwarcmaa. Przewodnik dla u- 

rzędów staniu cywilnego. Wydanie drugie. Str. 464.
12.50

Sieroszewski W. Józef Piłsudski. Wydanie po­
prawione i dopełnione. Str. 111. 1,60

Tuhan-Baranowski M. J., prof.. Społeczne za­
sady kooperacji, tlómaczył Jan Hempel. Str. 439. 
Mkp. 158.400.

Zaremba Z, Neutralność czy klasowość? Z za­
gadnień ruchu spółdzielczego w Polsce. Str. 30l 
Mkp. 8.000

Mnożnik ZHwiązku księgarzy i wydawców
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„Księgarnia Robotnicza
Spółka z ogr. odpow.

Warszawa, ul. Wspólna 17. Telefon 229-70.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 1228.

JBOLECAHY H A  N A D C H O D Z Ą C Y

S e z o n  SZKOLNY
ffitzii sus

[M, Ś!
l liftin'

Organizacjom, spółdzielniom i kooperatywom 
robotniczym, nauczycielskim i uczniowskim udzie- 
lanjy odpowiedni rabat.

Zamówienia wykonywamy odwrotną pocztą, 
f> zaliczeniem pocztowem lub po uprzedniem na­
desłaniu gotówki.

Ceny ściśle katalogowe; do książek szkolnych 
nie dolicza się 20% dodatku sortymentowego.

Z a k o p a n e .
Brak mieszkań i żywności. Tymczasowa Korni-

Ruch robotniczy

l i i  i ilsm j Bil.
Urodzaje w r. b. przewyższają naj­

śmielsze oczekiwania...
Opiekuńczy rząd chjeno - piastowski 

icoraz nowe diuku je dla obszarnictwa mil­
iardy na kredyty...

System podatkowy oszczędza obszar- 
toictwo coraz bardziej...

A ze wszystkich stron Polski przycho­
dzą coraz inne wieści o bezczelności, wy- 
izysku i braku wszelkiej etyki wśród ob­
szarników.

O to k ilk a  „k w ia tk ów ” z ob szarn iczej  
n iw y , jakie p rzy n io sła  nam  osta tn ia  p oczta:

Obszarnik M arjewski w  folwarku My- 
słów pow. Łukowskiego, znany ze swych re­
akcyjnych zapatrywań, wyzyskuje robotni­
ków w  najbezczelniejszy spospb. Komorni­
kom  zam iast 7 centr. żyta, 1,25 centr. p sze­
nicy, 1,25 centr. jęczm ienia, 130 prętów  pod  
kartofle i odpowiedniej pensji, daje 5,50 cent. 
Żyta, 0,25 centr. pszenicy, 0,25 centr. jęczm ie­
nia, 100 prętów  pod kartofle, a pensji w cale  
nie w ypłaca. W  podobny sposób w yzysk i­
w ane są i inne kategorje robotników. Przy­
czyną takiego w yzysku jest zachłanność ob- 
szam icza, dążąca do posiadania jakr.ajwięk- 
szej ilości dóbr matcrjalnych kosztem  mas 
pracujących. Obszarnik bowiem  M arjewski 
jest tylko jednym z sukcesorów  folwarku  
przez się prowadzonego, to też stara się za­
bezp ieczyć lepiej swą próżniaczą egzysten­
cję i w  tym celu  chce nabyć folwark Boro- 
wie w  pow. Garwclińskim, na który w łaśnie  
zbiera pieniądze, nie w ypłacając należnych  
robotnikom  płac.

Z tejże przyczyny w  wym ienionym  fol­
warku prowadzi rabunkową i niszczycielską  
gospodarkę. M asowo wyprzedaje paszę, zbo­
ż e  i t. p., tak, że już obecnie inwentarz od­
czuw a głód.

Dodać również trzeba, że obszarnik M a­
rjewski jest członkiem  Komisji Rozjemczej i 
irwem skandali cznem zachowaniem  wywo­
łuje ciągłe burze na posiedzeniach Komisji. 
Na jednem  z posiedzeń, zwołanem  celem  u- 
stalenia wynagrodzeń gotów kow ych dla dnió­
w ek , gdy przedstaw iciele robotników  na wa­
runki obszarników zgodzić się nie chcieli, ob­
szarnik M arjewski zwracając się do jednego 
z przedstaw icieli robotników, rzekł: „Panie, 
tak i eksperym ent by łby  dobry, ale za Rządu 
Sikorskiego. Piłsudski poszedł na grzybki i 
pan też pójdzie”.

T ego rodzaju epizody powtarzają się 
fttalc ze strony obsz. M arjewskiego.

*#*
Zewsząd słychać skargi na nieludzkie postę­

powanie obszarników z ludnością wiejską, lecz 
rzeery  które się dzieją na Polesiu, wprost prze­
chodzą wszelkie granice.

W gm. Moroczno pow. pińskiego, obszarnik, 
właściciel rozległego majątku — Nowosielje, p. 
Zygmunt Sulkowski, dn. 30 lipca b. r. skoro tylko 
iw it nastał, zjechał na pole biednego wieśniaka 
ze  wsi Stare-Konie, Mikołaja Sagana i zabrał mu 
wszystko żyto złożone w kopy, lecz bojąc się je­
chać wprost do swego majątku, aby nie był schwy­
tany na gorącym uczynku złodziejstwa, pojechał 
przez lasy.

Mieszkańcy wsi Stare-Konie zauważyli k ra­
dzież i rozpoczęli poszukiwania, w rezultacie 
których schwytali na trakcie p. Sułkowskiego. 
Ten był na tyle bezczelnym, że rozpoczął kłótnię, 
motywując, te  jeśli chiępi kradną, to i on też mo­
że. Dopiero na skutek interwencji jednego z tech­
ników, rozbierających kolejkę wąskotorową, ustą­
pił i zboże oddał, lecz w cztery dni, zrobił po­
nowny wypad; zabrał temu samemu wieśniakowi 
f irę  zboża i powtórnie został schwytany.

Ze strony władz nikt na to nie reaguje. Chłop 
poleski wszełkie władze uważa jako narzędzie ob­
szarników i powszechnie mówi, że taka władza 
to  jest tylko dla „pamicszczyków '.

Choroba krzywdy zaczyna toczyć Państwo 
polskie-

Dzięgiclewski, 
poseł na Sejm.

•  *
*

Do folwarku Jarczew pow. Łukowskiego zgo­
dził się na służbę w 1920 r. w charakterze pasterza 
Andrzej Kręt. W r. 21, wobec panującego w fol­
warku księgosuszu wśród bydła. Kręt miał dyżur 
przy zarażonych zwierzętach, które były izolowa­
ne w szopie. Ponieważ było to w porze zimowej, 
w  okresie silnych mrozów, Kręt, sypiając w szo­
pie, przeziębił się i zachorował na płuca.

W  szpitalu w Żelechowie, w którym się leczył, 
rozwój choroby na razie zahamowano, lecz j«l nie 
wyleczono. To taż w parę miesięcy po wyjściu ze 
szpitala stan zdrowia Kręta zaczął się pogarszać.
Si w krótkim czasie tak zachorował, że nie mógł 
pracować. Wobec czego obszarnik Jerzy Podoski, 
właściciel majątku, postanowił pozbyć się niepo­
trzebnego mu już człowieka i w diniu 1 stycznia br. 
wydał Krętowi konatatkę, zwalniającą go ze służ­
by od 1 kwietnia br.

Kręt, liżąc w łóżku obłożnie chory i nie po­
siadając mieszkania, wyprowadzić się nie mógł; 
przeto obszarnik Podoski podał skargę do sądu po­
koju w Stoczku o eksmisję, sąd jednak eksmisji 
oie przysądził. Sąd okręgowy w Siedlcach, do któ­
rego apelował obsz. Podoski, wyrok sądu pokoju 
uchylił i wydał wyrok, nakazujący eksmisję Kręta; 
ą  zatem obszarnik Podoski, nic posiadający w zu- i

pełności uczuć humanitarnych, obłożnie chorego 
Kręta wyrzucił z mieszkania na drogę.

Zaznaczyć należy, że. folw. Jarczew, .posiadając 
ziemię I Idasy, przez nieudolną goa^oclarkę, ma 
bardzo złe urodzaje, rokrocznie się zmniejszające. 
Nic też dziwnego, że co rok redukuje się służbę, 
gdyż obszar uprawny zmniejsza się ilościowo i traci 
jakościowo. W  państwach, gdzie rząd dba o intere­
sy społeczeństwa, majątek taki byłiby dawno pad 
przymusową administracją, lub zostałby rozparce­
lowany.

iiiEGli rpal jus?.
Sytuacja na rynku pracy przedsta­

wiała się w Niemczech w zeszłym  miesią­
cu, jak donosi PAT, następująco:

Zapotrzebowanie sił roboczych ze stro­
ny rolnictwa było b. znaczne. Kopalnie 
węgla nie wykazywały prawie żadnych 
zmian na terenie nieokupowanym, zaś na 
terenie okupowanym górników, jak wiado­
mo, uwalniają, wypłacając im wynagro­
dzenie bez pracy.

W przemyśle potasowym ilość pracy 
była zwiększona. Cegielnie i huty szklane 
stale poszukiwały wykwalifikowanych sił 
roboczych.

Warsztaty okrętowe na Morzu Półno­
cnym i na Bałtyku pracowały intensywnie. 
Fabryki wyrobów włókienniczych, zwłasz­
cza trykotaży, miała wiełką ilość pracy.

Przemysł skórniczy miał wielki na­
pływ zamówień z zagranicy, wskutek cze­
go brak mu było dużej ilości robotników.

Przemysł drzewny (meblowy i t. d.) 
oraz zabawkarski był w pełnym ruchu. 
Ruch w przemyśle budowlanym w całych 
Niemczech był również bardzo ożywiony.

Na pewien brak pracy uskarżały się 
natomiast fabryki artykułów żywnościo­
wych, konserw, margaryny i t. d.

Prowincja.
Haftcewie&e.
(Korespondencja własna).

W ybryki faszystów. — Dziwne zachowanie się po­
licji. — P. P. S. partją nielegalną.

, W niedzielę, dnia 12 b. m. odbyt się w Han- 
cewiezach na rynku wiec sprawozdawczy tow. po­
sła Wolickiego. Wiec zagaił tow, Fass, poczem 
tow. poseł w wyczerpującym referacie skreślił 
obecną sytuację polityczną. Licznie zebrani ro ­
botnicy i chłopi w najwyższym oburzeniu słuchali 
druzgoczących wywodów o zgubnej dla dem okra­
cji działalności reakcji polskiej. Wśród okrzyków 
na cześć PPS. i Józefa Piłsudskiego wiec zakoń­
czono.

Na wiecu nie obeszło się bez awantur; oto 
trzej pijani prowokatorzy z obozu Chjeny o- 
krzykami „precz z Żydami" usiłowali wiec przer­
wać. Dostali jednak na długo pamiętną odprawę 
od zćbranych robotników. Zawdzięczając przew. 
wiecu tow. Fassowi udało się uspokoić robotni­
ków, oburzonych na prowokacyjne zachowanie się 
tych panów.

Należy jaknajostrzej potępić miejscową poli­
cję, która zachowywała się w dziwny sposób. Po­
licjanci odmówili spisania protokółu zajścia, a na­
w et specjalną opieką otaczali domorosłych „fa­
szystów", którzy rozochoceni zaczęli wymyślać 
nawet i policji, iż ta pozwala „Żydom" bić „patrjo- 
tów polskich".

Wogóle na kresach policja od czasów pano­
wania „Chjeny" zaczyna czyścić od „podejrza­
nych elementów" swe powiaty, aresztując człon­
ków komitetów wiejskich PPS., które w sposób 
bezprawny usiłuje rozwiązywać, tłumacząc ludno­
ści, iż PPS. jest partją nielegalną. Troskliwej o 
„praworządność" policji pomagają na kresach sta­
rostowie.

Tegoż dnia w^czorem  tow. pos. Wolicki wy­
głosił dla robotników miejscowej huty odczyt p. t. 
„Zarys dziejów socjalizmu w Polsce". Tłumnie 
zebrani robotnicy w skupieniu wysłuchali słów 
tow. posła, prosząc o częste wygłaszanie tego 
rodzaju odczytów.

Po odczycie tow. Fass wezwał słuchaczy do 
wstępowania w szeregi FPS. i Związków zawodo­
wych, zaznaczając, iż proletariat polski czeka 
nieubłagana walka w obronie republiki przed 
zamachami reakcji polskiej.

Słuchacz.

Kutno*
(Korespondencja w łasn ;),

Dnia 15 b. m. Zarząd OkręgoWy Polskiej Or­
ganizacji Wolności urządził w sali kina „Moderne 
odczyt na temat ,,Legenda Piłsudskiego”. Prele­
gentem był T. Wieniawa-Długoszewski. Mówca 
przedstawił zebranym życie i czyny Józefa Piłsud­
skiego, jako ucznia, studenta, więźnia, zesłańca, 
organizatora i twórcy Legjonów, Naczelnego wodza 
i Naczelnika Państwa.

Zebrani w liczbie zgórą 5000 osób, mieszkańcy 
Kutna, burzą oklasków podziękowali mówcy za re- 
fcral,

sja Uzdrowiskowa ostrzega przed przyjazdem do 
Zakopanego w porze obecnej. Z powodu braku po­
mieszczeń i żywności kuracjusze i turyści są nara­
żeni na rozliczne przykrości i zdzierstwa.

W alka z wyzyskiem. Starostwo w Nowym Tar­
gu skazało za przekroczenie cennika w pensjonacie: 
Annę Ghomicką („Modrzejów") na areszt 14-dnio- 
wy, Ludmiłę Kiernikową (willa Dzidka) na areszt 
5-<łndowy, Ludwikę Karpowiczównę (willa „Kry­
wań") na areszt przez 24 gadziny. Naidito Marja 
Szczepańska została skazana na areszt 14-dniowy 
za prowadzenie pensjonatu bez koncesji (w willi 
, Sas").

Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa wniosła 
równocześnie doniesienie do Prokuratury w Nowym 
Sączu przeciw Annie Chomickiej o oszustwo przez 
sfałszowanie cennika przy pomocy Piotra Miszew- 
skiego, sekretarza Biura Gremium właścicieli ho­
teli i pensjonatów.

Czasopisma nadesłane.
„Świat Kobiecy Rekord" nr. 8 przynosi: „Z

wędrówek po plaży". „Nerwowość u kobiety" dr. 
Frostiga. Nowelę Nittmana „Mój przyjaciel Igor” 
c. d. ,,Ruch artystyczny w W arszawie" — Bu­
kowskiego, „Djalog między panną a mężatką". 
„O zastawie stołowej". ,,Mówią że...". „Dzieciaki . 
„O grzybach jadalnych i trujących". Obfity dział 
„Dobra gospodyni" — porady kosmetyczne. W 
dziale robót ręcznych: roboty Richelieu, koronki 
hafty, firanki, milieu etc. W dziale żumalowym 
około 100 najróżnorodniejszych modeli.

„Głos Opozycji". Treść numeru: Mowa M ar­
szałka J. Piłsudskiego. Zbojkotowali — W. Sipi- 
czyński. Poglądy Dep. Sanit. na demokrację w ar- 
mji — W. S. Konspiracyjne obrady Zw. Hallerczy­
ków. Nawet Nowaczyński przeciwko Ligockiemu. 
Szczególny obrońca konstytucji — El. Rządowe 
„2 grosze" o raju piasiowo-endeclrifn. Księżyc i ża­
by (bajka) — Antonibe. List byłych żołnierzy. W o­
bec zarzutów i optymizmu prawicy — M. Uzd. Wy­
dawnictwa nadesłane.

Redakcja i administracja „Głosu Opozycji" — 
Szpitalna 1 m. 3 II p., tel 295-67.

Bellona. Ostatni zeszyt tego miesięcznika na- 
ukowo-wojskowego zawiera na wstępie nader cie­
kawy artykuł R. Umiastowskiego, autora książki 
„Terytorjum Polski pod względem wojskowym ‘ 
p t. „Granice polityczne, naturalne i obronne". 
Płk. Szt. Gen- Kutrzeba daje studjum taktyczne 
p t. „Walka o Grodno i Lidę". Studjum to, świe­
tnie opracowane, ilustrowane jest b. dobremi szki­
cami sytuacyjnemi. Pułk. Szt. Gen, Marjański o- 
mawia w dalszym ciągu „Forsowanie i obronę 
rzek", a pułk. Verge zaznajamia szczegółowo z or­
ganizacją obecnego wojska niemieckiego. W resz­
cie pułk. Bartnicki pisze o zadaniach wojsk kole­
jowych w czasie pokoju i wojny. Bogatej treści 
zeszytu dopełniają rubryki: „Na czasie", „Kronika 
wojskowa państw obcych" (Francja, Rosja, Cze­
chosłowacja, Litwa, Danja, Hiszpanja). ,JPrzegląd 
broni i służb". „Przegląd miesięczny" i sprawo­
zdania. Do zeszytu dołączony jest przejrzysty 
„Komunikat bibljograficzny".

Książki nadesłane.
Wydawnictwa Książnicy Polskiej. Twa Nau­

czycieli Szkół Wyższych:
Bykowski. Przewodnik do ćwiczeń fizjolo­

gicznych.
Kwiatkowski. La France et les Franęais II.
Orłowicz. Przewodnik po Mazurach.

Z żyda partji
W alne zebranie warsz. organizacji P. P- S.

W  środę, dn. 22 b. m. o g. 6 pp . w  sali 
Z w iązku  Zaw. P rac . H andl. (S ienna 16) od ­
będzie  się w alne zeb ran ie  cz łonków  w a r­
szaw skiej organizacji P . P. S.

S p raw y  b. w ażne. W stęp  za  op łacone­
mu legitym acjam i party jnem i.

W poniedziałek, dnia 20 b. m.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz, 6 w lokalu
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie.

We wtorek, dnia 21 b, m.

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lokalu
dzielnicy, Libawska dom Mroczkowskiego, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Nowe-Bródno. O godz. 4 i pół w lo­
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Baczność, towarzysze! Zarząd Główny

Związku Zawodowego Robotników Włókni­
stych wzywa wszystkich robotników do  
składania ofiar na rzecz strajkujących ro­
botników włóknistych w Białymstoku.
K ongres Związku Robotn. Przem . Spożyw ­

czego w  Polsce.

C en tr. Zw. rob. przem . spoż. p ro si nas o 
zam ieszczenie n astępu jącego  k o m un ika tu  do 
oddzia łów  zw iązku:

CK ongres Zw iązku odbędzie się w  Krako­
w ie dn. 30 .IX )i 2.X b. r. z następu jącym  po­
rząd k iem  dziennym : 1) Zagajenie, w ybór p re -  
zydjum  i pow itan ia , 2) W ybory  kom isji: m an­
datow ej, redakcy jne j i Kom isji M atk i, 3) O d­
czy tan ie  p ro to k u łu  z Ii-go  K ongresu , 4) S p ra ­
w ozdan ia: a) Z arządu, b) K asow e, c) K om i­
sji rew izyjnej, 5) D yskusja n ad  sp raw o zd an ia­
mi, 6) F inanse  zw iązku, 7) T a k ty k a  i zadania. 
8) W ybory  Zarz. G łów n. i K om isji Rewizyj­
nej, 9) W olne w nioski.

N a K ongres oddziały  w ysyłają jednego 
d e leg a ta  od  każdych  100 członków , oddziały, 
k tó re  liczą m niej, aniżeli 100 członków , a w y­
w iązują się należycie  ze sw ych zobowiązań, 
w ysy ła ją  jednego d e leg a ta  z głosem  decydu­
jącym.

O ddziały, k tó re  nie w ypełn ia ją  sw ych zo ­
bow iązań  w obec cen tra li, o raz  nie w yślą 
sp raw ozdań  za m iesiąc lip iec  w łączn ie do 20 
s ie rpn ia  b. r., rep rezen tac ji n a  K ongresie mieć 
nie będą .

D elegatów  wybierają członkow ie Zarzą­
du na specja ln ie  w  tym celu  zwołanych ogól­
nych  zebran iach . U w aga: Zarządy oddziałów  
w yb ierać de lega tów  na Kongres nic mają 
p raw a.

K ażdy  de lega t m oże rep rez en to w ać  2 
głosy; delegatam i m ogą być cz łonkow ie  Za­
rządu  G łów nego i se k re ta rze  okręgow i, o ile 
zostaną w ybrani n a  ogółnem  zeb ran iu  odaoś- 
nego oddziału. W skazanem  jest jednak, aby
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jednemu delegatow i dawać 2 głosy tylko z 
konieczności. K oszta delegatów  pokrywają  
w ysyłające oddziały. Każdy delegat obow ią­
zany jest posiadać mandat zaopatrzony pie­
częcią oddziału i podpisany przez przew odni­
czącego, sekretarza i skarbnika, ze w skaza­
niem dnia, w  którym  został wybrany na o- 
Jólnem zebraniu.

W szelk ie w nioski i poprawki do statutu  
należy nadsyłać do dnia 15 września b. r., po 
15 września w nioski przyjm owane nic będą.

Oddziały b. Zw iązków  M ącznego i Żyw- 
lościow ego o ile nie nadeślą sprawozdań or­
ganizacyjnych i kasow ych do dn. 20 sierpnia 
3 . r. zostaną ostatecznie zlikidowane i udzia­
łu w  K ongresie nie wezm ą.

BACZNOŚĆ WŁÓKNIARZE!
Dnia 8 i 9 wrze śnią r. b. odbędzie się Ogólno-Kra- 
jowy Zjazd delegatów Związku Włóknistego 

w Łodzi.

Porządek dzienny Zjazdu:
1) Zagajenie i wybór prezydjuta.
2) Powitania.
3) Odczytanie protokółu.
4) Wybór Komisji Mandatowej i Redakcyjnej.
5) Sprawozdania: a) Zarządu z działalności 

Związku; b) kasowe; c) Komisji Rewizyjnej.
6} Dyskusja nad sprawozdaniami.
7) Finanse Związku.
8) Taktyka i zadania Związku.
9) Wybór Zarządu Głównego i Komisji Re­

wizyjnej.
10) Wolne wnioski.
Prawa wyborów delegatów na Zjazd w Od­

działach Związku mają ci członkowie, którzy nie 
zalegają w opłacie składek więcej, niż 2 miesiące 
i którzy wpłacili specjalną składkę na Zjazd.

Zotaiune modniarek. Związek Zaw. Pracowni­
ków i Pracownic krawieckich (sekcja modniarek) 
zawiadamia wszystkie pracownice modniarki o ze­
braniu ogólnem, odbyć się mającem w dniu 20 b. m. 
t. j. w poniedziałek, w lokalu Związku, Bracka 17, 
o godz. 7 i pół wiecz. w sprawie ustalenia warun­
ków pracy i płacy na m. wrzesień.

Związek Prac. Miejskich, W arecka 7 m. 4. Dziś
W poniedziałek o godz. 7 w. odbędzie się po­

siedzenie Zarządu oddziału Warszawskiego.
Obecność wszystkich członków Zarządu obo­

wiązkowa.
Baczność, pracownicy iotograiiczni. Są posady 

w Warszawie i na wyjazd. Zgłaszać się do związ­
ków fotograficznych — Leszno 49, albo Nowo­
grodzka 27.

Ze Związku Zaw. Pracown. Handlowych i Biu­
rowych. Zarząd Oddziału W arszawskiego Zw. Zaw. 
Prac. Handl. i Biur. w Polsce, Zielna 25, w dn. 14 
b. m. zawiesił: M ajera Wassera, członka Zarządu 
Oddziału Warsz. oraz Izaaka Lwa, członka Oddzia­
łu Warsz. w prawach członkowskich z jednoczes- 
nem oddaniem obu wyżej wymienionych pod Sąd 
Związkowy z wnioskiem o wykreślenie.

R u c h  k u l t . - o ś w i a t o w y .
T. U. IŁ

W ycieczka w Pieniny.

Zarząd Główny T. U. R. oragnizuje 5-dniową 
wycieczkę w Pieniny od dnia 28 b. m. do 2 wrześ- 
śnia. W projekcie zwiedzenie Krościenka, Czor­
sztyna, Szczawnicy, przełomu Dunajca i Pienin. 
Koszty wycieczki bez utrzymania obliczone są na 
200.000 mk. Nieczłonkowie T. U. R. płacą 15.000 
mk. wpisowego. W ycieczkę prowadzić będzie se­
nator tow. Kopciński, Zapisy przyjmuje Sekreta- 

. rjat T. U. R., W arecka 7 od 5 — 7.
Czytelnia pism T. U. R. otw arta jest codzien­

nie od g. 5 do 9 pp. i mieści się w Alejach Je ro ­
zolimskich 6 m. 3. Czytelnia posiada bogaty za­
sób czasopism. W stęp 500 mk.

NA RATY
303, ta n ie ]  wykwintne O krycia d a m sk ie , ko-  

stju m y , p a ita  p lu sz o w e  oraz u b iory  
m ę sk ie

N o w o lip ie  3 9 ,  m. 3 , front li p iętro .

Życie gospodarcze.
Podwyżka mnożnika celnego.

Wczoraj w eszło  w  życie ogłoszone w  
,Dzienniku Ustaw" z dnia 14 b. m. rozporzą- 
łzen ie M inistrów Skarbu oraz Przem ysłu i 
rłandlu z dnia 9 sierpnia r. b. „w przedm io- 
:ie m nożnika celnego normalnego i zniżone­
go".

W ysokość dopłaty walutowej normalnej 
>kreśla się do n o w e g o ' zarządzenia na 
5.599.900% agio czyn* mnożnik 36.000.

Towary nie objęte wykazem  zawartym  
w par. 1 rozporządzenia (Dz. U. Rz. P. Nr. 
S8 poz. 532) ani obowiązującym  w  danej 
:hwili rozporządzeniem  M inistrów Skarbu 
Draz Przem ysłu i Handlu z dnia 2S czerw ca  
!923 r., o ulgach celnych opłacają cło zni­
żone: taryfa ulgow a w ynosi 75% normal­
nej a zatem  2.699.900% czyli mnożnik 27.000.

Dr. A h r a m s k i  p7i4'V
Sw. Łaz. chor. skóry, włosów, płciowe, wener. lecz. 
pr. Roentgena. Marszałkowska 118, tel. 10861, 

do U  i 4 - 7 .  Ranie 1 - 2 .

Do golenia 
mydło przetłuszczone

z przyjemnym zapachem, daje pianę niewysy- 
chającą gęstości kremu

W Y R Ó B  A P T E K I  
M. MALINOW@IC.IEGO 

w  W a r s z a w i e ,  K o t » y > S w i a f  3 1 .

Hi\(\i usieli n H  M i
„Ceylon

K R O N I K A .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 16*8°, najniższa 12'0°,

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Nieco chłodniej, zachmurzenie duże, miej­
scami opady, umiarkowane wiatry zachodnie i pół­
nocno-zachodnie.

Do studentów prawników. Sekcja wydawnicza 
Bratniej Pomocy Studentów Uniwersytetu podaje 
do wiadomości studentów I roku prawa, i e  począ­
wszy od poniedziałku 20 b. m. w godzinach urzę­
dowych Sekcji przyjmowane będą zapisy na skryp­
tu z wykładów prof. Smoleńskiego „Historja Ustro­
ju dawnej Polski". Niezamówienie w terminie po­
wyższych skryptów może narazić studentów na 
znaczną zwyżkę cen. Koniec przyjmowania zapi­
sów w piątek, dnia 24 b. m.

Nowe linje tramwajowe. Wszystkie nowe li- 
nje tramwajowe, będące obecnie w budowie, ma­
ją być ukończone w ciągu najbliższych dwóch mie­
sięcy. Roboty, związane z uzupełnieniem „Okól­
nej", która przebiegać będzie przez Smoczą, No­
wolipki i Żelazną, ukończone będą najdalej w cią­
gu 3—4 tygodni. W  końcu października nastąpi 
ukończenie robót związanych z przedłużeniem 
„17" przez ul. Nowowiejską do Topolowej, t. j. 
do kolonji Staszyca. W tyta samym czasie nowa 
linja tramwajowa na Bródno doprowadzona zosta­
nie do wiaduktu kolejowego. Dalsze roboty w 
tym kierunku uzależnione są od tego, czy władze 
kolejowe wykonają część prac do nich należną.

(BIP).

Spis chorych wenerycznych. Mitoisterjum Zdro­
wia Publicznego organizuje w przyszłym miesiącu 
spis chorych wenerycznych w Państwie. Spis ma 
na celu zorjentowanie się w rozmiarach grożącego 
ogółowi ze strony chorób wenerycznych niebez­
pieczeństwa, a wyniki jego będą mogły dostarczyć 
cennych wskazówek w sprawie akcji, 'prowadzonej 
w tym kierunku przez Ministerjum Zdrowia Pu­
blicznego. Z uwagi na doniosłe znaczenie tej ak­
cji, Min. Zdrowia Publ. zwraca się do pp. lekarzy 
z gorącym apelem o współdziałanie przez wypeł­
nienie odpowiednich blankietów, które, wraz z in­
strukcją będą pp. lekarzom wkrótce rozesłane.

Wakujące posady w politechnice lwowskiej.
W politechnice lwowskiej wakują katedry: p u d o ­
wy miast" (nadzw.), ,.Telegrafji i telefonji" (nadzw.), 
i „Inżynierji lasowej" (zwycz.), o riz  docentury 
płatne: „Nauki o katastrze, cz. I i II" i  „Komasacji 
i parcelacji". Termin wnoszenia próśb o katedry u- 
pływa z dniem 15. X., zaś o docentury z dn. 31 b. 

.m Informacji1 udziela rektorat.

Emigracja do Argentyny. W arszawskie biura 
okrętowe, przewożące emigrantów z Polski do A- 
meryki Południowej, otrzymali zawiadomienie, że 
na mocy rozporządzenia rządu argentyńskiego od 
emigrantów, udających się oo tej republiki na o- 
siedlenie wymagane są świadectwa moralności, wy­
stawiane przez policję, sądy lub starostwa, oraz 
świadectwa o zdrowej umysłowości i zdolności do 
pracy. Świadectwa takie powinny wydawać magi­
straty lub burmistrze, a poświadczać władze admi­
nistracyjne, jak starostwa, policja lufo sądy.

WYPADKI.

Wykrycie potajemnej fabryki sacharyny. W
domu nr. 40 przy ul. Nowolipie w mieszkaniu Da­
wida Bera wykryto potajemną fabrykę sacharyny. 
Na miejscu zastano maszynę-prasę do wyrobu pa­
stylek sacharynowych, 8 kilo gotowej sacharyny, 
kilo sody i kilo kwasu bornego. Pracą zajęty był 
współwłaściciel fabryki Jakób Klejn z ul. Nowoli­
pie nr. 51, u którego w  mieszkaniu w  czasie re­
wizji' znaleziono również 4 kilo sacharyny. W szyst­
kie przyrządy skonfiskowano, maszynę z ma­
trycą sprowadzono do komisarjatu, Bera i Klejna! 
zaś aresztowano.

Zamachy samobójcze. Poniżej mostu ks. Po­
niatowskiego od strony Pragi wskoczył do Wisły 
40-letni Marjan Źywczyk z ul. Radzymińskiej 8.

Tonącemu z pomocą przybyli posterunkowi wo­
dnego komisarjatu Grabarek i Adamczyk, którzy 
przenieśli desperata do komisarjatu, gdzie odzy­
skał przytomność.

— Stróżka domu nr. 7 przy ul. Stawki, 28-let- 
nia Wiktorja Broniewska napiła się esencji octo­
wej i alkoholu. Pogotowie przewiozło desperatkę 
w stanie ciężkim do szjdtala Wolskiego.

— W domu nr, 36 przy ul. Marszałkowskiej 
35-letni mężczyzna niewiadomego nazwiska napił 
się esencji octowej. Pogotowie przewiozło despe­
rata do szpitala Dzieciątka Jezus:.

— W  domu nr. 21 przy ul. Nowolipie, biura- 
lista 29-letni Stanisław Stern napił się esencji oc­
towej. Pogotowie przewiozło desperata do szpita­
la Wolskiego.

— W mieszkaniu własnem przy ul. Zygmun- 
tewskiej nr. 6, rządca meldunkowy z hotelu „Bris­
tol" 29-letni Władysław Okrasa, powiesił się na 
ręczniku na klamce od drzwi. D esperata spostrze­
gli i odcięli domownicy, lecz mimo usilnych za­
biegów ten zmarł przed przybyciem lekarza Po­
gotowia.

„Gorliwa" żona. Eugenja Szubowa z ul. Kon- 
duktorskiej nr, 7 skradła mężowi swemu Broni­
sławowi biżuterję, garderobę i bieliznę na ogólną 
sumę 50 miljonów mk,, poczem zbiegła ze Stefa­
nem Sokołowskim. -

W ypadek tramwajowy. Przed domem nr. 213 
przy ul. Czerniakowskiej drukarz 20-letni Broni­
sław Nowakowski z ul. Szarej nr. 10, wyskakując 
z tramwaju, doznał wstrząśnienia mózgu i zranił 
się w głowę. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po­

mocy, przewiózł poszwankowanego do szpitala 
Dz. Jeeus.

Zatrucie gazem. W domu nr. 15 przy ul. Miń­
ski. zatruła się gaezm świetlnym służąca 18-lettH* 
Helena Bieńkowska. Pogotowie przewiozło chorą 
w stanic ciężkim do szpitala Przemienienia Pań­
skiego,

60-miljonowa kradzież. Do mieszkania Stefa­
na Antcsiewicza przy ul, Foksal nr. 13 przez o- 
tw arte okno dostali się złodzieje, którzy skradli 
różne rzeczy, wartości 60 miljonów marek.

Teatr i muzyka.
W  T eatrze R ozm aitości dziś i jutro k o- 

medja M ichała Bałuckiego „Ciepła wdówka".
W  T eatrze im. Bogusław skiego dziś i ju­

tro tragedja S łow ackiego „Balladyna".
W  T eatrze Polskim  „Nigdy nie m ożna 

przew idzieć", komedja B. Shawa.
W  T eatrze M ałym „Świt, dzień i noc".
W  T eatrze Komedja ostatnie dni przed- 

w ień  „Kochanka od serca". W  sobotę premje- 
ra „Pani Prezesowa".

Teatr N ow ości w ystaw ia dziś i jutro p ię ­
kną operetkę „Księżna czardaszka".

T eatr „O peretka-W odew il" daje dziś i  
jutro m elodyjną operetkę S lo lza  „Czar nocy".

W  T eatrze Pow szechnym  dziś „Rinaldo 
Rinaldini".

W  T eatrze Praskim dziś i jutro „30 la t  
życia szulera".

K o m p l e t
Sprawozdań Stenograficznych

z posiedzeń Sejmu Ustawodawczego 

do nabycia okazyjnie

w „Księgarni R obotn iczej”
ul. Wspólna 17, telefon  229-70.

:
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Na raty
Ubierajcie się tylko w K rajo­
w e j W ytw órni Ubiorów cywil­

nych 1 wojskowych.
O lbrzym i w y b ó r  m a te r ia ­

łó w  k raj. i acagr.
G otow e- Z am ów ien ia-

D l i i  511, Sklep 52,
obok domu Śląskiego. 
U w aga n a  a d r e s  I

u r a n  ora
SUKNIE 150 .000
KOSZULE damsk. 1 4 0 .000  
KOSZULE męs. zef.IS0.GGQ

wielki wybór m a d ep o la -  
n ów , m e tk a li, w e łn y

po cenach b. nizklch.

B -c ia  Z A N D E R ,
S3. Marszałkowska 88.

Ir. n-el Zofja Rostkowska
chor. skór., wener., analizy krwf 
na syfilis. Powróciła. Chłodna  

Uh 26 , tel. 99-29, od 3—5.

I Miejska Szkoła Rękodzielnicza
M ok otów , D olna 25 .

Dojazd tramwajami Nś 1 i 19.
Zapisy dla nowowstępujących od 20 sierpnia w godz. od 9 

do 4 po południu na kursy: bieliźnidrstwa, koronkarstwa, hąftu, 
tkactwa 1 kllimkarstwa.

Początek roku 1-go września.

□ <•- M. A it fe ld
Zielna 12—2. Chor. wener., skó­
ry, płciowe od 10-12 r. I od 4—7 w.

m m m m  b «
s) ostu r s s *
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 i 
4 — 8.

fi) Zegarów, ków, reperacje ta­
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21.
1 1 9  Obiady i Kolacje. Ceny 
! i ! dostępne Zielna 4.

W KAZDEM 
GOSPODARSTWIE JEST

t i
1 0 0 %  CZYSTEGO TŁUSZCZU 
Z ORZECHÓW KOKOSOWYCH.

P r z e d s ta w ic ie l i  Sp. A kc. L am b ert & K rzy sia k , 
W arszaw a, N ieca ła  8 .

a  s  z  y n y do szycia znane 
_  „Kasprzyckiego" Tanio—Hur­
towo—Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow­
ska 153. Zamawiać można li­
stownie.________________________

solidne w wielkim wybo-
  rze p o l e c a  Franciszek
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

3 OM TH damskie, prawie no- 
r n L l n  we, po siedemset ty­

sięcy marek sprzedam zaraz. 
Piękna 64—11. Handlarze wyłą­
czeni.

Redaktor naczelny dr. Feliks FerL

n a  r a t y  najlepszych 
szewców. Obstalunkl t 

jgotowe. Sienkiewicza 3._______
| | ,K .  garnitury. Jesionki, ko- 
Fill Id, żuszki, burki, futra w 
wielkim wyborze po cenach kon­
kurencyjnych, gotowe 1 na za­
mówienia z własnych i powie­
rzonych materjałów. Wytwórnia 
ubiorów męskich Sipowskl i Ma­
jewski, Chmielna 49, II p. front. 
(Narożny dom przy dworcu głó­
wnym).

!0n3 narzędziowi na bar­
ie! Lu dzo dokładne roboty 

(kalibry, hartow. i t. p.) potrzeb­
ni. Dobre warunki dla sił pierw­
szorzędnych, posiadających do 
skonale świadectwa. Oferty skła­
dać pod „Sprawdziany" dc „Re­
klamy Polskiej* Jasna 10.,

■ <c
Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. Odbito w  drukarni „Robotnika", Warecka T.


